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£ 
Łódź, dnia 4/X 1892r. 
x Hurtownicy tutejsi pozostawili na y 
ùień bieżący niezmienione ceny okowi- 
jy a mianowicie: za , wiadro *78%/, w 
przedaży hurtowej rs. 8.75, w sprzeda- 
iy detalicznej r6. 8.85 — 8.95. 
Drogi żelazne. 
x Budowa kolei yadnarwiań- 
jej od Malkini do“ Łap postępuje 
imo. Tor kolejowy jest już ułożony I 
s zeszłego czwartku chodzą po.nim po- 
łągi tak zwane gospodarcze. Patiąg oso- 
bwy próbny również był wobec przed- 
sawicieli włłdzy wypuszczouy; przewie- 
iovo na nim załogi ostrolęckfe i łomżyń- 
ġie po ukończonych manewjach do dot 
sów, Zabudowania stacyjne i urządzenia 
wodociągowe stawiane są œ gorączkową 
mybkością w Małkini, Ostrowiu, Gaziuie, 
(strolęce, Żyzniewie, Wnorach i Łapach. 
Roboty te podzielone na dwa rewiry, ma- 
ję być zupełnie ukończone w połowie li- 
fopada r. b. tak, ażeby jeszcze przed 
Jowym Rókiem można było rozpocząć 


Piotrowski i Apfenzeller, a na dragið pp. 
pp, Rau. i s-ka, Kolej nadnarwiańska 

od kolei poleskiej, obsługiwanym 
pier 
A NPS? linia ta přzajdzie 
M0 wiorst. 
mod Kazania do aj ads; 

o 

Japronowały rządowi ruskiemu swe uslugi 
|Fopozycyę tę odrzucił. 


śksploatacyę nowej linii kolejowej. W re- 
irze pierwszym prowadzą roboty pp. 
Kapliński, Krossman i Kamiński; roboty 
aś wodociągowe p. Purchetti z firmy Lil- 
Ru się obecnie taborem, wypożyczo- 
8 maszyn balastowych. a 
Podług projektu drogi żelaznej 
jez kraj zakaukaski ol Nowej Synopy 
0 Noworosyjska, Dlugdść drogi przenosi 
X „Grażdanin* dónosi, że Wkrótce ma 
być zbudowana droga żelazna wązkotoro- 
X Paryskie akcyjne towarzystwo kole- 
we i spółka kapitalistów francuskich 
kapitały dla budowy kilku projek- 
lowanych dróg żelaznych. lagd 
X „Grażdania* donosi, *że od roka przy- 
łego ma być skasowany ruch wa- 
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omów I:ej klasy, na tych liniach, gdzie 
ruch pasażerski wogóle jest nieznaczny. 
Środek ten ma być tosowany najpierw 
na drogach żelaznych:*nralskiej, samarsko- 
ufańskiej i pojest ioh. 

x Zarząd kolei mikołajewskiej podniósł 
kwestyę wprowadzenia wagonów towaro- 
wych uowego typu, zastosowanych spe- 
cyalnie do” przewozu zboża luxe, 
wobec tego, że przy obecnym systemie 
wagonów traci się znaczną ilość zboża 
przy przesypywaniu w worki, 

X Na stacyi kolei wiedeńskiej Koluszki 
w nocy z piątku na sobotę spotkały 
i pociągi towarowe nr. 139 ipe. 
141, dążące w stronę Granicy, Parowóz 
pociągu nr. 141 uległ uszkodzenia, a trzy 
wagony pociągu nr. 139 rozbicia. Nad- 
konduktor Chorzewski konduktor Szczuto* 
wski I smarownik ulegli lekkiemu potła- 
czenia, ta 

Mandel. s 
T x „Grażdanin'«donosi, że dla uregulo- 
wania handlu zbożem będzie ustanowiona 
inspekcya zbożowa. 
Pieniądze I kredyt. 

X „Gazeta losowań” donosi, iż jak na 

z, zaniechano myśli założenia w War- 
szawie filii moskiewskiego banku mię- 
dzynarodowego. 4 

X Pod kierunkiem projektowanego mi- 
nisteryum rolnictwa zamierzone jest wpro- 
wadzenie wielkich kredytów melior a- 
cyjnych na różne ulepszenia rolne. 

x W. eela poparcia przemysłu 
wiejskiego ma być dozwolone wyda- 
wanie z banku państwa rolnikom i wło- 
ściadom pożyczek krótkoterminowych na 
zastaw Wytworów przemysłu wiejskiego z 
pozostawieniem tych ostatnich na miejscu 
wytwórstwa. 


denm. 

X sZarząd bryki Rudzkiego i 
s-ki w Warszawie podjął się budowy 48 
stacyj kolejowych dla nowej linii kolejo- 
wej uralskiej na Kaukazie, Do budowy 
stawyi będą wysłani inżynierzy, technicy 
i rzemieślnicy z Warszawy. 

Rolnietwo i przemysł rolny. 

X Ministeryum dóbr państwa, w cela 
ulepszenia ras bydła rogatego, za- 
mierza urządzić w różnych miejscowo- 
ściach Rosyi sześć zakładów hodowli by- 
dła, które będą rozsyłały po wsiach bu- 


WTOREK. 


4 z 
Adres telegraficzky: 
, „DZIEWNNIEC.* ŁÓDŹ. 


Dnia 22 września (4 


ada 2 „2 + 
uwa je 1 ROB f 
909 = X a , : 
4KAOLESTWIE } CESARSTWIE: z ; 
Roernie +... © ra H s * ” 
TERR . 
I a Micro mA J i 


PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE. 


haje rasowe p aeg do sierpnia, Bu- 
haje utrzymane będą w zakładach do 5-1 
lat wieku, poczem sprzedawane będą przez 
licytacyę. . i 
Stowarzyszenia. 

x Zarząd spółki rybackiej, upoważnio- 
my przez ogół spóluików, utworzył kon- 
sorcynm rybne, które objęło komiso- 
wą sprzogat prawie wszystkich znakomi- 
ch hodowców i dzięki temu ma do*roz- 
porządzenia około 500,000 f. Następnie 
zarząd wynajął w Warszawie od» magi- 
stratu wodozbiory po dawnych wódocią- 
gach pozostałe, urządził służbę spławu 
ryb na Wiśle | zaczął sprzedawać nů tar- 
gach warszawskich ryby żywe po kop. 20, 
t.j- o 5 — 10 kop. na funcie taniej od 
cen dotychczasówych, W pierwszym dniu 
zarząd spółki sprzedał 4,000 fl. Wobec 
tego także inni sprzedawcy obniżyli ceny. 
Nadal spółka sprowadzać ma cały swój 
zapas do rezerwuarów, przy ulicy Dobrej 
i przez cały rok wprowadzić sprzedaż bur- 
tową i detaliczną. 

X Stowarzyszenie spożgwcze „Zgoda“ 
w Płocku w półroczu ubiegłem miało 
obrotu rs. 9,354, dochodu rs. 1,276 kop. 
25'/,, wydatków” rs. M35 kap. 4. Zysk 
czysty w sumie rs: 14] kop, 21'/, prze- 
znaczono w całości na wynagrodzenia 
członków zarządu. Stowarzyszeni nie otrzy- 
mali żadnej dywidendy, lecz, korzystali 
przy zakupach z ustępstwa 59%, od cen 
AAYAN Liczba członków powiększy- 
ita się w półroczu ubiegłem z $s do 101. 

Wykształcenie przemysłowe. 

x Mimistór dóbr państwa zarządził 
otwarcie następujących szkół 
czych: jednej w majątku pani Majnow 
(powiat kozielecki, gubernia czernihowska), 
dwu w guberni smoleńskiej i jeduej w po- 
wiecie sumskim (gubernia charkowska). 

z Wystawy. 

X Towarzystwo rzemiosł i sztuk pię- 
knych w Rydze urządza w tem mieście 
w grudniu roku bieżącego wystawę rze- 
mieślniczoartystyczną. + 

— 


"Z MIASTA. 


Z ochronki. Onegdaj ochronka dla f- 
bogich dzieci obchodziła trzecią rocznicę 


3) 


Girman Bilya. 
La r . r 
Z dwóch światów. 
(Przekład z niemieckiego). 
(Dalszy ciąg — pairz Nr. 220), 
Rauchensteinz 20 AES, 1863 r.a 


y wiesz co zrobiłam, odebrawszy TE 
Poszłam prosto do ojca i powiedzia* 


U 


mą Ojcze! chcę poślubić Brunona Hall- 


Nie było odpowiedzi. * 

— Proszę o Twoje przyzwolenie, ojcze, 
nie zmienię swego przekonania. j 
Znowu milczenie. 

— Widzisz, ojcze, postanowienie moje 
imowcze i nic go nie zachwieje, nawet 
6j gniew. 

—A cóż zrobisz potení? 

— Pójdę za ukochanym. 

— Więc idźl 

~ Ojcze! r 
~ Powiedziałem: „Idź!“ czego jeszcze 
az? Tdźl idź! niech tylko nie wiem 
a i godziny; nie będę wcale pytał, przy- 
em już obchodzić się bez ciebie. 

~ Ojczel 

— Ani rece więcej! Idź za nim i bądź 
Ręśliwa 

Złożyłam błagalnie ręce, ojciec na drzwi 
0, Brunonie! mój Branonie! Idę więc 
. ae mogi ojeowskiego, bo Cie- 


szalenie, że poza Tobą ni- 
o pragnąć, niczego odczuwać ule po- 


p S 


„|Kochałeś mnie przecież mimo tego podo- 


tatę! Hermesie Mój uroczy, przyjdź i za- 
bierz mnie! Mój mężu, chcę Ci słażyć, 
czcić i uwielbiać przez całe życie; a Ty 
manie wesprzesz, gy żal za ojcem drę- 
czyć mnie pocznie! Nie pe wtedy: 
„Ja go nienawidzę!“ Wszak prawda, Bru= 
nonie, ty nie powiesz tego i uie będziesz 
się gniewał, że jestem podobna do niego? 


bieństwa! Kochać mnie „będziesz jeszcze 
więcej, że to, co mi było najświętszem, 
w proch Źdeptałam! On powiedział prze- 
cież: „Bądź szczęsliwa!“ To* nie było prze- 
cież, Brunonie, przekleństwem? 
straszliwie! Spiesz do mnie, czemprędzej, 
bo nie wytrzymam! . 
$ Twoją narzeczona. 
p Greisswald, 20 pdździernika 1864 r. 
Nie mogę inaczej, Brunonie, iść muszę! 
Nie, nic. maia zatrzymąć nie zdoła, nawet 
tak stanowczy rozkaz, jaki wyszedl z mst 
Twoich wczoraj! Że go odwołać nie mo- 
żesz—ubliżałoby to Twojej godności—więc 
nie pytam już wcale i odchodzę. Jak ta 
burza szaleje, zdaje się, że słyszę ryk 
spienionego mbrza, W taką wł po 
dę samotna opuszczałam Rauchenstein, by 
rae z Tobą płynąć po falach morzal 
pisz tak głęboko! Nie słyszałeś wcale, 
gdy gory jęz Przy takiej burzy czy 
mogłeś słyszeć? Podobna ona do naszej 


oję się: 


rzułam Ci wieści z domu, bo byłeś tak 
rozgoryczony na mojego ojca! Ale jak my- 
ślisz, co ja czać mogłam czytając, że oj- 
ciec zmienił się w stąrca, złamany i przy- 
bity, a nikt go pocieszyć nie może, bo 
zamknął się f usunął od wszystkich. Do- 
piero ostatnich listów nie R ami. Za- 
pewne spalił je nle czytając! O, Brunoniel 
mój Brunonie! Zbawienie duszy, a przy- 
najmniej eg na ziemi poświęciłam, 
aby iść za Tobą! Jestem Twoją, wiesz o 
tem, bomio mi już nie zostałe, na świecie 
prócz Ciebie! Ale.jędno jeszcze bbżyszcze 
pozostało mi w życia: to obowiązek, A mo- 
im obowiązkiem pośpieszyć do umierające- 
go ojca, chociażby przyjąć mnie nie chciał, 
0 se, b słowa miłości z ust jego nie 
posłyszała— będzie to pokuta za troski, ja- 
kie mn zgotowałam, Widzisz, Bruaonie, 
gdybyś miał jeszcze rodziców, zrozumial- 
byś wtedy, że ozłowiek, który cią tak 
ciążko obraził, bolt wtedy straszliwie, 
boś mu zabrał jego wszystko, a on moim 
ojcem! To* nię obcy, któremu za obrazę 
mego mężą okázują wzgardę. 

"To nasz dawny spór, Brunonie, tak da- 
WA że nie mówiliśmy już o nim więcej, 
g yż jedno drugiego przekonać nie mogło. 

asza duma może p dotknięta, lecz ser- 
ce nigdy! Serce nie daje się obrazić, bo 
nie zna dumy. 


miłości, która nie słyszeć i widzieć nam | pi 


nie pozwalała, a dotychczas została bu- 
rzliwą, nie zaznawszy spokoju; czy wiesz 
Bo moje serce nie zazna spoko- 

nie nań błogosławień- 


rolni-|ś 


października) 1892 r. Rok TE, 


CENA OGŁOSZEŃ, 
ła Jeden wiersz polltem lub ra Jaga 
minje06 6 kop., s nstęprtwóm wWraśsla 
tzęściej powtarsejących się sibo wią 
=zych ogłoszeń odpowiedniego rebntm 
Wskralogi: sa każdy wieres 10 key 
Reklamy: za kałdy wiersz 12 kop 


Stałe 3 wierszowa ogłorsenia adri- 
wowe po ra. 2 miesiącznić. 


Od aalietnożoj przewykzsającgoh 10 
tubli nstępstwo dodatkowe ogólna 6 
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swego założenia. Z okazyi tej rocznicy 
w lokalu ochronki odbyła się generaluą 
wizyta, w której wzięło udział grono pań 
opiekunek z przewodniczącą w komitecie 
panią Bełcikowską, w obecności opiekuaa 
liqnorowego ochronki ks. Karola. Szmidla, 
proboszcza parafii Wniebowzięcia N. M. P. 
i dra Jana Wisłockiego, w zastępstwie 
prezesa tutejszego chrześciańskiego towa- 
rzystwa dobroczynności, 

Sekretarka ochronki pani Olszewska od- 
czytała sprawozdanie z obrotu i działalno- 
Ści komitetu za SA rok ‘t, j. od dnia 
2-go października 1891 r. 

Że sprawozdania tego dowiadujemy się, 
że w roku ubiegłym ochronka miała do- 
chodu rs. 2,608 kop. 65, a mianowicie: 4) 
ze składek miesięcznych rs. 1,050, b) 
z przedstawienia teatralnego rs. 556 kop. 
50, c) z ofiar rs. 559, d) z puszek ofat- 
nych rs, 112 kop. 94, e) z opłaty za ży» 
wienie dzieci rs. 192 kop. 3, f) ze sprze- 
daży wyrobów ochronki rs. 10 kop. 40, 
g) z ia, myte od kapitała umieszczonego 
w banka handlowym za rok 1891 rs. 127 
kop. 78. — Łącznie z remanentem z roku 
popyzedniego (rs. 2,717 kop. 78), ochron- 
ka Fozporządzała sumą rs. 5,326 kop. 38, 

Wydatkowano w roku sprawozdawczym: 
1) na opłatą komornego 397 rs. 50 kop.; 
2) na pensye dozorczyniom ochronki 780. 
rs; 3) na wyżywienie dzieci 646 rs. 62 
kop; 4) ua kuracyę 15-gasdzieci w Cie- 
chocinku 155 rs. 21 kop; -5) na drobne 
wydstki 195 rs, 92 kop. — ogółem zaś rs. 
2,174 kop. 25. Pozostało przęto na rok 
bieżący rs. 2,152 kop. 13, z których rs, 
3,100 ulókowanych jest w banka lamdlo- 
wym, a rs, 52 kop. 13 znajduje się w ka- 
sie komitetu. 

Oelironka stopniowo rozszerza Swą por 
żyteczną działalność, a ludność uboga, ró- 
zumiejąc dobrodziejstwo troskliwej opieki, 
coraz liczniej ubiega się o pomieszczenie 
tam swych dzieci. $ 

Woębec tego komitet w roku ubiegłym 
postarał się o rozszerzenia lokaln i obec- 
nie w ochronie może znaleźć wygodne po- 
mieszczenie 250 dzieci. Wynlkłą z tego 
podwyżkę w opłacie komoruego w kwocie 
rs. 100 przyjął na siebie ks. Szmidel. Roz- 
szerzenie lokalu wpłynęło bardzo korzyst= 
nie na stan zdrowotny znajdującej się w 
ochronie dziatwy, która też, dzięki temu 
ry, ale czyż nie moglibyśmy razem burzyć 
się i szałeć, a nie uganiać się za sobą. 
aby przy” spotkaniu miotać pioruny i 
grzmoty? Wiedziałeś o tem wszystkiem, 
Brunoniel Serce moje leżało przed Tobą 


„otworerh; widziałeś, ża się różnimy w nie- 


jednem — to jednak naszej miłości zapór 
nie stawiało, przeciwnie, zwiększało ją! 
Mówiliśmy nawet, że nudną byłoby rzeczą 
mieć jednakowe przekonania, że jeduo n- 
czyć się będzie od drugiego. Po co bu- 
rzyć wzajemnie swoje bożyszcza? To 
bić, gdy różnica przekonań tak glsboką 
przepaść wytworzyła? Gdybym Cię ya 
onać mogła, że to właśnie jest moim O- 
bowiązkiem! Gdy zuów pomyślę, że zosta- 
wiam Cię samego pośród tej mocy butzli- 
wej, że zbndziwszy się, zastaniesz ten dom 
pusty, wtedy chciałabym rzucić się na zie* 
mię i błagać, byś mnie zdeptał nogami, lecz 
później podniósł i przebaczył. 

Czyż moja wina, że ten obowiązek tak 
wielkim mi się wydaje, iż odważam się 
stawić opór Prg mu guiewowi? A gniew 
Ansi straszli Drżałam często przed 
obg, Brunoais! Ale dobr. 


1 D 
zek i wioruośj. 


w życiu było „Obowią* 
He uła 06 


mam na ziemi, je- 


w 
HPA 


podołać nie w sta- 
Ee 


poa aeg 


ÅÅ 

1 troskliwej opiece d-ra Kolińskiego, nie 

podlega juź prawie wcale chorobom oczu. 
Znaczniejsze oz na korzyść ochronki 


złożyli: pani Anna bler (rs. 150), to- 
warzystwo kredytowe (rs. 100), p. J. Hein- 
zel (rs. 60) i w. i. 


Wobec zwiększających sią ciągle wydat- 
ków, komitet postanowił obmyślić nowe 
źródła dochodu. W tym celu ma być urzą- 
dzony wkrótce koncert z udziałem „Lutni“; 
na karnawał projektowany jest wieczór 
taneczny, a na Wiosnę zabawa ogrodowa. 
Komitet spodziewa się słusznie, że usiło» 
wania powiększenia dochodu ochronki po- 
pa gorliwie panie opiekunki i wszyscy, 

rym dobro pożytecznej instytucyi leży 
na sercu. 

Po odczytaniu sprawozdania, zgromadzo- 
ne w ochronie dzieci były egzaminowane 
z religii przez ochmistrzynią p. Stępniew- 
ską, s następnie popisywały się śpiewem 
1 gimnastyką. 

6 zakończenie panie zarządziły maleń- 
ką składkę i za zebraną kwotę uraczono 
twe. 

Zabawa na korzyść straży ognlowej, 
urządzona onegdaj w Helenowie, udała 
się w zupełności. Dzięki pięknej pogodzie, 
zgromadziło się w Hełenowie około 3,000 
osób, przynosząc zysku kasie za bilety 
przeszło rs. 1,000, ' 

Awans. „Ruskij inwalid* ogłasza, że, 
dowódca jekaterynburskiego pulku piecho- 
ty (konsystującego w Łodzi), pułkownik 
oltin, awansowy jest na stopień general- 
sR> 

ędzia pokoju 3-go rewiru m. Łodzi, p. 
Boczkow, powrócił onegdaj z urlopu. 

Roboty miejskie. Z powodu naprawy 
mostu na ulicy Północnej zamknięto ruch 
kołowy na tej ulicy pomiędzy Wolborską 
a Widzewską. 


Bójka. Onegdaj, w domu Kansta pod ur. 52 przy 
Franciszkańskiej, Pr gy e zacięta bójka po- 
mi małżonkami Riedel. Żona Emilia uderzyła 
w głowę męża swego Gustawa laską oprawną w 
żelazo i zraniła go o silnie Rana grozi nio- 
ieczeństwem. 
odrzucone dziecko. Wezoraj, około koszar, w 
pobbżm piantu kolejowego, znaleziono Ucohó 
niemowlę, Zabrał je jeden z mięszkańców tamtej- 
szych. 


Śmiertelne wypadki. Onegdaj wieczorem, pijany 
Mateusz Smudziński, zamieszkały w domū a 
na rogu ulicy Widzewakiej i Cegielnianej, wybiegł 


na balkon trzeci: iętra i zaczął śpiewać, krzy- 
czeć i Da wi ~i każdego, kto się nawinął, 
Ujrzawszy dwie dziewczyny, 3. pobiegł za niomi, 
Teca przechylił się przez baryerę, stracił równowa- 
yt tyt Reg: 
podbi: 0 jescze, W 
"tło Be A i ducha Wezoraj zwłoki je- 
go odniesiono do kostnicy przy cmentarzn. 
raj rano, dziewczyna Sary 


tza na Deska załamała się i dziewczyna 
wpadła do dołu, gdzie pozostawała blisko kwa- 
draus. Gdy ją wydobyto dawała słabe oznaki ży- 
cia. Z rozpo: euia policyi złożono ją na wozie, 
mem przewiezienia do szpitala, lecz w drodze u- 
ma 8 


KRONIKA POWSZECHNA. 


= „Prawit. wiestnik” donosi, że AMo- 
akowskija wiedomosti* w osobie 
redaktora i wydawcy, radoy kolegialnego, 
Sergiusza Pletrowskiego, otrzymały dru- 
gie ostrzeżenie za artykuł, w n-rze 253 
zamieszczony z powodu lista arcypaster« 
skiego. 


! Wyznaję Ci to dziś, na tej niczem nie 
Śrwodsnej spowiedzi, wśród tej rozpacz- 
liwej nocy. Myślałeś, że ci się sprzeci- 
wiam, a ja drżałam. Widzisz, dlatego, że 
raz zapomniałam o obowiązku, nauczyłam 
się bojaźni. Bałam się, byś nie pomyślał, 
że chcę Ci imponować swojem urodzeniem; 
bałam się, czy nie jestem złą i nieprakty- 
czną żoną; balam się, abyś nie zaznał roz- 
czarowania wobec uwielbienia, jakie mia- 
les dla mnie. Ta bojaźń czyniła mnie nie- 
pewną i nieżręczną, a że jej przed Tobą 
wypowiedzieć nie mogłam, wzrastaja do 


mi nigdy nie wierzył? Ach, Brunoufe! 
gdybym Ci mogła oszczędzić tego przebu- 
l bliżej tej godziny, tem cię- 

mi na sercu! ję, jakby moje odej. 


łeś dla 
yne coś mi 


pomóż, ratuj! Przebacz mi, m 


dze Twego żytia, Twój los ze swoim zwią- 
zalam, aby tak „Cię unićszczęśliwić! 


Służbie wy 
sią nie potrzebujesz, pomyślałam 0, wszyst- 
kiem 

ehwili, 
Brunonie! Brunonie! Nie łam mi serca, ale 
kochaj i przebacz! 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


* Ministergum oświaty poleciło naczel- 
nikom średnich zakładów nankowych uło- 
żyć normalny rozklad lekcyj na na- 
stępujących zasadach: Dwie lekcya tegoż- 
samego przedmiotu, w tejżesamej klasie i 
w m dnia, nie mogą być dopa- 
szczane; w pierwszych sześciu klasach nie 
mogą być dopuszczane w jednym dniu wię- 
cej niż dwie lekcye, wymagających wyłą- 
cznie pracy pamięciowej uczniów, lub też | 
dłuższej roboty piśmiennej; w każdym dniu ! 
przedmioty winny być tak rozłożone, aby 
łatwiejsze następowały po trudniejszych. 
Rozkłady ułożone na tych podśtawach win- 
ny być przedstawione odpowiednim okrę- 
gom Daukowym, gdzie będzie opracowany 
o rozkład normalny dla użytku 

ażdego okręgu. Prócz tego, ministerynm 
podniosło podobno projekt ustanowienia 
rekreacyj w czwartek od godziny 12-ej. ` 

* Liczba kandydatów do instytutu 
inżygierów komunikacyj w Petęrs- 
burgu przewyższyła 300-tu na 70 wa- 
kansów, Większość kandydatów stanowili 
wychowańcy gimhazyów z patentami doj- 
rzałości, lecz niewielu z nich przyjęto. 
Kandydaci tej kategoryj, jak donoszą 
„Nowosti”, przeważnie niezadawalająco 
składali egzamin z języka ruskiego i nie- 
odpowiednio pisali ćwiczenia na zadany 
temat. 

* W departamencia medycznym opraco- 
wano przepisy o organizacyi Aadzoru 
sanitarnego nad szkołami | pra 
gram zbierania wiadomości o stanie zdro* 
wotności szkół. Zgodnie z temi przepisa- 
mi naugzyciele mają być obeznani æ dya- 
gnozą pierwszych oznak chorób cięższych 
a radom pedagogicznym powierzone bę- 
dzie rozpatrywanie kwestyię dotyczących 
bygieny szkolnej, 

* Stałą komisya do spraw wykształce- 
nlia technicznego projektuje założenie k a- 
sy emerytalnej dla uanczycieli i na- 
nczyciełek szkół, będących pod zarządem 
tej komisyi i przeznaczonych dla robotni= 
ków fabrycznych i ich dzieci. 

* W ministeryum dóbr państwa roztrzą- 
srne jest kwestyk obowiązkowego ubez- 
pieczaniu budowli włościańskich 
we wsiach. : - 

* Zasady mowej procedury polubow= 
nego rozpatrywania spraw kar- 
nych, opracowane w ministeryum sprawie- 
dliwości poddane będą nowej rewizyl. 

* Mechanik Schoimanu w Petersburgu stara si 
o przywilej na wynaleziony przez <iehie przyrz 
automatyczny sygnałowy dla zawiadamiąnia, za po- 

w,o podnoszenia aig pozio- 
ten moża e natawiony um 
połączony dru= 


* O przebiegu cholery w Króle- 
stwie pisze „,Warszawskij dniewnik*: 
W dnia 29 b. m. w Lublinie zachoro- 
wało 36 osób, wyzdrowiało 24, zmarło 
8, pozostało chorych 161; w Lubartowie 
zachorowało 5, wyzdrowiały 2, zmaeły 2, 
pozostało chorych 15; w Łęcznie zachoro- 
wały 2, wyzdrowiały 2, nie zmarła żadna, 
pozostało chórych 17; w Kraśniku zacho- 
rowały 3} wyzdrowiały 2, nie zmarła ża- 
dna, pozostało chorych 17; w Janowie 
zachorowała 1, nia wyzdrowiała i nie 
zmarła żadna, pozostała chora l, w po- 
wiatach zachorowało 50, wyzdrowiało 30, 

rły 23, pozostało chorych 205. 


wzgardą! Bruuopie, Bfnnonie! Strzeż mnie, | 
oj mężu, mój 
ukochany! Przebacz, -że stanęłam na dro- 


Do gosp 
w porządk 


odarstwa zostawiam wszystko 
« książki, pieniądzę, wszystko, 
ałam rozkazy, o nie troszczyć 


co Ci być może niezbędnem, aż do 
da Bóg, powrotu mojego tutaj! 


Twoja ŻONA. 


s 
Ranchenstein, 20 paździerhik 1864 r. 
Brunonie! O, gdybym była nie pzyjeż- 


dżału tutaj! Lecz, nie! chciałam przyje- 
chać! 
Kanossa! 


Wiedziałam co mnie czeka — istna 


"Zamkniętoby prawie drzwi przedemną, 


ale stałam już w sieni,zatim się spostrze- 
żono. Stałam przemokła, śmiertelnie zau- 
żona i pełua trwogi! Przyję 
chłodno jak zupełnie obcą; tylko Sówka 
li wycląguęła ku mnie ramiona, padłam na 
kolana przed nią, ukryłam głowę i tak 
zy jakby sęrce pękuąć mi miało. 
r 


mnie tak 


unonie! czemuś mnie nie zamknął? Wte- 
pójśćbym nie mogła. . Umieram z tę- 


[i 

skósty za Tobą! Podjęłam zbyt wielkie 
zadanie siły me przechodząca. Wyobraża* 
łam sobie, że skałę dźwigni 


potrafię. 
otać? 


warszawa, 

Członkowia warszawskiego towarzystwa 
ogrodniczego, po piątkowem opólnem ze- 
braniu zeszli się w hotelu Brihlowskim 
na wspólną, ucztę, celem uczczenia 
p. Władysława Wizbeka, prezesa komite- 
ta wystawy łódzkiej, Prezes towarzystwa, 
Jerży Aleksandrowicz, w mowie toastowej 
zazńaczył, że dojście do skatku wystawy 
i świetne jej urządzenie tylko niezmordo- 
wanej pracy i energii p. Wizbeka zawdzię- 
czać należy. Jeżeli wystawa ule była 
przez ogrodników gub. piotrkowskiej Dalee 


życie zapełuioną, to już nie jest winą ani 


towarzystwa ani komitetu, deko- 
racyjna zaś strona wystawy prowincyonal- 
nej - była segę te | od warszawskiej, 
urządzonej w r. 1885-tym, Z kolei wzno- 
szono mnóstwo toastów, wykazując zasłu- 
gi kierowników towarzystwa ogrodniczego. 


Kalisz, 


Na pierwszem walnem zebraniu klubu 
cyklistów w Kaliszu % urny wyborczej 
wyszli: prezes p. Oswald Hiudemith, wice- 
prezes p. Trufanow, kapitan p. J. Kącz- 
kowski i kasyer p. Rybicki. 


Z CAŁEGO ŚWIATA. ` 


a*s Emil Zola przybył do Genui w d. 2 
września a w dniu 6 października powróci, do 
Paryża. W Geuai w rozmowie 2 koresponden- 
tem paryskiego dziennika „Figaro oświadczył, 
te zmieni? plañ romansu „Lourdes“, który pi- 
Bać zamierzał. Genialny pisarz postanowił obec- 
nig napisać trylogię którą zatytałaje: „Lour- 
dese Rzym— Paryż”. W części „Rzym 
mie się głównie bistoryg rucha religijbego w 
całym świecie, w części zaś „Paryż*,ę kwestyą 
socyalng, 

a*s Uroczystość inauguracyi drogi tela- 
znej pomiędzy Jeffą i Jerozolimą rozpoczęła się 
dnia 29 września a godz. 10'/; rano. Na go- 
dzinę już przedtem cała niemsl ladność „Jero= 
zolimy wyległa na łąki otaczające plant kole= 
jowy. Dworzec otaczały liczne grupy widzów 
w malowniczych, różnokolorowych strojach. Na 
szczytach i balkonach dworca powiewiały licz- 
ne fiagi fcancuskie i tureckie. Æ  palmowych 
gaięzi wzniesiogó dwa luki trynmfalne, Po bë 
kach drogi tworzyły szpaler piechota i kawale- 
rya turecka z kami na czele. Pp. Collas, 
prezes i Villars, dyrektor kompanii, od rans 
samego zajęci byli przygotowaniem wszystkiego 
do rozpoczęcia uroczystości. © godz. 10 pray- 
była delegacya od sułtana, Skłudali ją guber- 
natorzy Jerozolimy i Jaffy, wszyscy czlonkowie 
komisyi kónstantynopolitańskiej i íman w zie- 
lonym tarbanie, Powitała ich muzyka a woj- 
sko broń prezentowało. Przedstawiciełe władz 
zajęli krzesła ustawione przed dwo; kole- 
jowym, a uroczystość odbyła się wedłog zwy- 
czaju mabometańskiego. Wyprowadzono na rel- 
sy kolejowe trzech baranów, dwóch bialych, 
jednego czarnego, wszystkie z pozłacunemi ro- 
gami. Iman odmówił głośno modlitwę, poczem 
dała się słyszeć muzyka. Powietrze zadrżało od 
trzechrotnego hurra” tołaierzy, Ułożono ba- 
raków na szynach kolei i poderżnięto im git- 
dła, Gdy krew ofiar zwiliyła drogę, usunięto 
je, a pociąg zbliżył się po poświęconych krwią 
relsach, Dygnitarze i osoby urzędowe zajęli 
miejsca w zarezerwowanych wagouach, pozosta- 
łe zaś zapełniła publiczność. Trzy strzały ar- 


ważono. Ojciec leżał w cieniu 
się gorączkowo! A ja stać musialam, stu- 
chając co'mówi o mnie. A wszyscy Spo- 
glądali na mnie jakby ukamienować chcieli. 
Lecz to mi dodało odwagi. Pomyślałam, 
że jeżeli mam obowiązki, mam i pewne 
prawa. Spokojnie przystąpiłam do łoża, 
chociaż stryj chciał mnie zatrzymać ipo- 
częłam zmieniać okłady, poprawiąć podu- 
szkí, chłodzić usta i ręce. Po chwili oJ- 
ciec uspokoił się i zasnął. Rodzina chwiała 
się do mnie zbliżyć, lecz polożyłam pałce 
na ustach i drzwi im wskazałam! I ysłuchano 
mnie. Co mi dało tę władzę? Sama nie;wiem. 
Czułam tylko, ż6 muszą mnie usłuchać, muszą 
Się ugiąć przed moją żelazną wolą. Od 
chwili nie rozbieralam się, nie zmieniłam 
trzewików, a piszę dziś przy nocnej lam- 
pce ołówkiem, żęby nie robić szmeru. 

Czas był wielki, żebym przybyła! *Ro- 
biono same głupstwa. 

Nie mówię wcale z nimi, dlatego, że ze 
mną początkowo mówić nie chcieli» R po- 
nieważ nie opuszczam pokoju chorego wy- 
magam milczenia, Ojciec prawie nieustan- 
nie mówi © miie,. raz za wzruszeniem, to 
znów z wściekłością, a zawsze wtedy przy- 
chodzą oni i rzucają mi zabójcze spojrze- 
nia. Jawschylam tylko głowę, że oblicze 


iotająę 


moje ginie w cieniu. Ach, powa 
W przeciągu kilka godzin wychyliłam kie- 
lich goryczy. Powiesz: Dobrze ci, cze- 


muś poszła! Wiem dlaczego, widzę po co, 
a jednak myślę, że powinuam była zostać 
przy 'Pobiel Lecz où chée ciągia mojej 
posługi, chociaż mnie nie poznaje. Odpy- 
chą wszystkich, a przy mnie się uspakaja. 


Co będzie A Í al Nie śmiem 
PAC 


I a co można A gdy 
tak nmrze nie wytzekłszy słow. przeba+ 
czenia — nie przeżyję tego! Ath; jakżem 


| aha ai 


tej | tak straszne jak te co płyną z ust ojc, 


e 
telazoej znajdują sią onte a 

tir, Deirabas, Sejed-Ramluch i Lydda 74/7 

wy górzystej tej drogi żelaznej laty, 

nierowie Bonnafous i Ebrard: Wieczgrey 

W w e przed stacją paai a 

ucztą w której uczestajeryłą 

140 osób. $ 

e*s Wyścigi wojskowa. Niebawem 
dzie się między Wieduiem i Berlinem 
konkarsowy wytrzymałości jeźdźców, oraz 
Weźmie w nim udział około dwustu 
nustryackich, oraz niemieckich. Dla zwytięzeję 
są przeznaczone rozmaite nagrody pieniętye; 
pierwszy zaś trjumfator otrzyma, prócz 50,05 
marek dwa dary: cesarza sustryackiego | To 
narchy niemieckiego. Franciszek Józef I-y ofa- 
rował posążek oficera huzarów au 
pędzącego konno w pełnym galopie, Ślicznie 
odlany ze srebra. Wilhelm II, wedlug swej u 
lubidnej metody, przesłał swoją podobiznę tym 
razem także zo srebra. W sobotę, o 
6-cj rano rozpoczął się start oficerów, k 
cych udział w wyścigu między Wiedniem a Bep- 
liaem? Start dopełuiony był grapsmi, leng tak. 
że i pojedyńczo. Trwśł do godziny Bej. Z 
Wiednia 109 oficerów bierze. udział w wyścigu, 
z Berlinaxzaś 120. 

#*a Zapach go Wiadomem jest, ży 
niektóre lady i Saczepy wydają charakterysty. 
czuy zapach, który objaśniamy sobie własnością 
społywapych pokarmów, *jakoteż nacieraniem 
ciała rozmaitemi tłaszczami roślinnemi i zwie- 
rzęcemi. Niektóre narody, mające wysoko "y- 
kształcone powonienie, ib wącha poznają nie. 
tylko obcokrajowców, sle nawet szczep lab 
plemię, z jakiego pochodzą, Między innemi do- 
wiadojewy się z „North Ohina Herald", te je- 


zaj- | dą z przyczyn ruchów anti-enropejskich w pań- 


stwie Niebieskiem jest odór, jaki wydaje skó- 
ra etropejczyków, „, Wedlug słów owego pisma, 
chińczycy twierdzą, że zapach skóry i poti eq= 
ropejczyka dle chińskiego noss jest tak okro- 
pry, i nigdy żaden prawdziwy chińczyk nią 
będzie w stanie; przyzwyczaić się do niego, Pe- 
wien ucźony chiński mówił autorowi rzeczone- 
go artękułu, że europejczyka rozpozna nietyl- 
ko po węchu, ale nawet wszedłszy do pokoju 
pozna, czy w nim był „obcy dyabeł* lub nie. 
Gdy kiedy wypadło obcować owemu uczonemu 
chińskiemu z europejczykami, to, podlag twier= 
dzenia jego, nawet odzież, jaką miał na sobie, 
nasiąkała owym charakterystycznym zapachem, 
tak, że gdy znówu znalazł się w chińskiem to- 
warzystwie, to obecni witali go zaraz słowami: 
„tnowa Więc byłeś u tych obcych dyabłów*. 
| Bedakaga „North China Herald* dodaje od 
siebie, że i europejczyk'ze swej strony również 
| moto poczuć nosem obecność chińczyka. Adolf 
Erman, który w Kiachcie badał ów ohłński 
| miejscowy, n-ruczej narodowy zapach, przyła- 
f bardzo wiele przykładów pod tym "i 


dem, Dlatego chińczycy twierdzą, żo nie 
mogli nigdy żyć z enropejczykami w lepszy: 
stosunkach niż aisy, a to z tej przyczyny, 
te nie są w stanie Znosić zapachu „białych obe 
cych dyabłów*. a 
p ,%, Pomoc lekarska. Zarząd m. Londynu 
postanowił każdema lekarzowi, któryby udzielił 
pomocy lekarskiej ogobie, uległej wypadkowi 
ua ulicy, płacić z funduszów miejskich po 5 
szylingów za pomoc udzieloną w dzień, a 10 
szyl.*w nocy. 

4%, Etna. Sycylijski walkan ponownie bache 
nął agniami piskielnemi i szerzy spustorzenio 
w okolicach, które poprzednio omijał, Lasy i 


Dlaczego tak stać sią mtü- 


nieszczęśliwa! 
| siutoż 

Aja chciałam w niebie z Tobą przeby- 
wać i stąpać po obłokach! Kto mnie u- 
wolnić zdoła z *tej trwogi ducha, z tego 
czyśćca? (zy wiesz co znaczy Kanossa 
dla takiej dumy jak moja? Nie widzą 
przyszłości, ani teraźniejszości, noc stra- 
szoa naokól żadnym promykiem nie rozwi- 
dniona! y ' 

Twoja źona. 


$ Rauchenstein, 30 październik: 1864 r. 
Ani słówka od Ciebie Branoniel Na mi- 
łość boską choć jedno maleńkie choćby 


a przyjmę je w pokorze. Lecz Twoje mil- 
czenie i wściekłość ojca razem znosić, to 
nad moje’ siły! Nie odpoczęłam jeszcze 
chwili! , h 

Trwoga o Ciebie zwalcza trwogą Ojca 
lecz jesteś okrutny, Brunonie! Dla Ciebie 
przecież nielstnieć ja już nie mogę! 0o- 
ciażbyś chciał wymazać mnie ze swego ły- 
cia, już nie możesz! Włlec musisz te wią: 
zy, z których nawet ja Cię uwoluić m 
mogę, gdy Bóg Cię nie uwolni: Cty bk 
masz, litości nademną? Możesz mnie mi 
odepchnąć, jakbym niczem nie była d 
Ciebie? Czyż jestem dla Ciebie tylko je 
żarem, rozczarowaniem, nicżem lae 
Giłybyś mnie wybił, w milczeniu zu 
tapym > zaa mę milez pe P 

omyśl, że nie śpię, a myślę © 
dniem i nocą, wywał cia oju, 
który mnie przeklina! Brunonie, 40 
kie siły przecho: 


Twoja 2088: 
tal y k (Darti 


p 


a d 


Y 


be Selafanie do szczętu zostały znisz- 


4 laws, posuwając się z szybkością 10 
e godzinę, zagraża wioskom Belpasso 


[3 
*, Tytoń jako środek anticholeryczny. 
Śwegorski dziennik „Medical Record" do- 
pi, tè amerykański doktór Tassinari odkrył 
cze działanie dymu tytoniowego na bucyle 
geleryczne i płacne. Do doświadczeń którym 
je to zawdzięcza, używał balonika żela- 
go, którego wewnętrzne ściaby pomazy-, 
ul kultury wspomoianych wyżej bacyłów, Przez 
uk przygotowany balonik przepuszczał on przez 
jp do 30 minut czasu dym tytoniowy, porzem 
tak cholery smzyatyckiej jak zapslenia 
płac okazywały się msrtwemi i pozbawionemi 
s dowitych własności. P 
/,Strmwność serów. Dr. Klentre badał 
ność rozmsitych gatunków serów, pozosta- 
b soku żołądkowe 
rzowego z dodatkiem 3 gram. rozcieńczone- 
Z serów, użytych do doświad- 
Chester i Roquefort uległy strawienia po 
emmentalski, gorgonzolski i nefi 
w 8 godzin, romadurski w % godzin, Bi 
zin. Ponieważ w zwykłych waran- 
powinien strawić zawartość w ó go* 
iin, przeto z serów tylko dwa pierwsze gatunki 
mogę być zalecono, o ile 
trawieniem w probówce 
wieniem normalnem. 


owa, 15 sl 
m komik jeden 
sk. Andrews. Dnia 


wiście doświadczenia 
adeg się porównać z 


larz. Do Huelwa zawinęła 
długości mająca, k za- 


sierpnia odpłynął on łodzią 
1New-Yorku i przebył szczęśliwie ocean Atlanty- 
si. Powitano śmiałego żeglarza z wielkiemi gwa- 


aA Monte-Carlo pochłonęło znowu dwie o- 
iwy. Paryżanin Falnitrea, 
yi rzucił się w morze, 
msirzelił się z tegosamego powodu. 
+. Pożimr. Donoszą z New-Yorku, że w duiu | 
W września pożar zniszczył war 
ki maszyn do szycia Singera 
(Mew-Jersty). Straty oceniano na 200,000 dols- 


przegrawszy cały mają- 
Mateo 


/, Na wystawie fotograficznej w Pa" 


ryzu. A 
— Jakże ci dọ podóba wystawa? a 
— 34 piękne rzeczy, ule zawiele poi 
geerre'a, wynalazcy dagerotypu. 
— (6a ci to szkodzi? 


Ou, Dla przyśpieszenia kroków” przedśldbnych, 
y na wydaniu powinny nosić brosze lub meda- 
, oznaczającą sumę ich posagu. 
Ona, Nie byłoby w tem nic złego, ale jednocze- 
hio kandydaci na małżonków 
ach nosić wyszytą sumę ich 


winni na krówa- 


TEATR i MUZYKA. 

f Zoaną w Łodzi, wesbłą, ala mocno 
jieprzną tarsę Fredry (syna) „Oj młody, 
nłody,* rozpoczęły nasze siły komedyowe, 
r sobotę sezon zimowy. 

Obsadę wszystkich ról prawie stanowili 
idrzy nasi znajomi, Rolę tytułową odè- 

z humorem is właściwą mu lekkością 
ektor p. Janowski, w czem mu ski- 
czuje dopomagali pp.: Trapszo, Winkler, 
Stastkowski, Dobrzański, panie B.-Janow- 
ka, Trapszowa, Staszkowska, oraz panna 
Wyrwicz, przy sumiennem współdziałaniu 
oawstałych. Całość jednak wypadła nie 
ałkiem zadawalająco, gdyż farsę grano 

W roli Julki pojawiła się po razż*pierw- 
zy na scenie zimowej nowozaangażowana 
riystka panua Biernacka. 
jé sąd o uzdolnieniu nowej naiwnej na 
óżniej, gdy zyskamy w jakiej roli więk- 
tej więcej materyalu do oceny. 'Tymczą- 
em zaznaczamy tylko pobieżnie, że ruchy 
właszcza ręką, wiele, jako niezbyt eske= 
jczne i ostre, pozostawiają do życzenia 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 1 października. (Ag. półn.). 
owarzysz ministra skarbu, Terner, mia- 
twany senatorem, — Zarządzający opłata- 
i w zakaspijskim kraju, 
larkow, mianowany dyrektorem podatków 


Petersburg, I października. (Ag. półn.). 
powodu zbliżającej się 25-letniej roczni- 
j śmierci przewielebnego Sergiusza Ra- 
leżskiego, minister oświaty w dniu 7 
'm. zwalnia nczniów od lekcyj. 
z odprawione będą nabożeństwa - po- 
ne, - 


Petersburg, 1 października. (Ag. półn.). 

czoraj powrócił do Petersburga arcybi- 

lap pango} J. E. metropolita Ko- 
ski. 


Petersburg, 2 października. (Ag. półn.). 

y izborski, orowajski, 
blchowski i borowicki są przekształcone 
t dwubatalionowe pulki strzelców, które 
a nosiły nazwy: l-go, 2-go, 3-go i 4-go 


iMorzą finlundzkę brygadę 
wódeą brygady mianowany będący pod 
azami naczelnika sztabu głównego, ge- 


opow. 
2 października. (Ag. pól). 
toraj obchodzono jubileusz dwudziesto- 
letuiej służby rządowej pomocnika 
ego. prokuratora synodn, Sablera; 


A ouzymał powinszowania. od wielu | taj jeden 


szara instytucyj wojskowych i cywil- 


nych. 

Petersburg, 2 października. (Ag. półn.). 
Wczoraj w departamencie dróg żelaznych 
ministerynu skarbu rozpoczęły się posie- 
dzenia komisyi, mającej przejrzeć taryfy 
specyalne na przewóz towarów, wysyła- 
nych z Moskwy do Rewla, Rygi, Libawy 
i Petersburga. 

Charków, 1-go ernika, (Ag, półn.). 
Śledztwo przedwstępne w sprgwie zabu- 
rzeń w fabryca Jaza jaż ukończone. Ob- 
winieni w liczbie 180 oddani pod sąd 
wojenay w Jekaterynosławiu., 

Wiedeń, 1 października. (Ag. póln.). Dziś 
rano niektórzy oficerowie austryąccy urzą* 
dzili Wycieczkę konną do Berlina. , Jutro 
wyjedzie ich śladem draga partya, Dziś 
dwóch oficerów przybyło do miejsca zò- 
brania na dwóch Starych koniach koza- 
ckich. Gazety piszą, iż te niepozorne i ko- 
smate konie nia są, prawdopodobnie, zdol- 
në do porządnej jazdy, właściciele jednak 
wierzą wbich wytrwałość, 

Wiedeń, 1 października, Dzisiaj zrana 
rozpoczął się wyścig oficerski dystansowy 
pomiędzy Wiedniem i Berlinem. Towa- 
rzyszą jeźdźcom: korespondent „Extrablat- 
tu“ fiakrem, a korespóndeuci obus, Tag- 
blattów” na bicyklach. 

Peszt, lopaździernika. (Ag. półn.). De- 
legacya przedlitawska wybrała na swoje- 
go przewodniczącego .przewódzcę stronnic- 
twa niemieckiego, Chlumeckiego. Młodo- 
czesj, wstrzymali się od głosowania, 

Berlin, 1 paździeruika. (Ag. półm.). Pro- 
jekt prawa wojskowego złożono ministe- 
ryum pruskiemu. Do dnia 31 marca 1899 
Wù roku co do liczby szeregowców i kapralów 
mle będzie, jak i obecnie, ustanowiona cy- 
fra, najwyższa liczba zaś podoficerów bę- 
dzie corocznie określana w budżecie. Dwu- 
letni termin służby jest przyjęty za normę 
dla całej piechoty; wyjątkiem Są -jedynie 
skazani na karę. 

Berlin, 1 października. (Ag, póla.). Ban- 
kier August Schultze odddał się dobrowolnie 
pod sąd. Schultze jest obwiniony aprzywłasz- 
czenie sobie wkładów w ogólnej sumie 
300,000 marek. 

Wilhelmshaven, (Ag. 

ółn.). 
udał się na jachcie „Kaiseradler* do 
Anglii. 

Paryż, 2 października. (fe. półm). Wczo= 
raj zmarł członek akademii francuskiej, 
Ernest Renan. 


1 października. 


Paryż, Í października. (Ag. półn.). Hra- 


bia Paryża wystosował do hr, d'Hausson- 
rille'a pismo, w którem dziękuje mu za 
wygłoszoną w Montauban mowę i oświad- 
cza, że tylko zasada monarchiczna zdoła 
rozwiązać sprawiedliwie pytania socyalue, 
podtrzymując energicznie porządek publicz- 
ny i swobodę pracy. Hr. Paryża stwier- 
dza, że wszystkie popełnione w ostatniem 
stulecia błędy wypływają z tej okoliczno- 
ści, iż zapomniano o tradycyach, które ua- 
leży niezbędnie przęchowywać w interesie 
potęgi i rozwoju wielkiego narodu euro- 
pejskiegoo W końcu listu hr. Paryża 
oświądcza, że łączy się całem sercem 

obchodem dnia pod Valmy, jako drogie: 
go dla niego wspomnienia rodzinnego. 

Londyn, I października. Biuro Reatera 
donosi z Mozambiku, że plemię Mafiti splą- 
drowało wybrzeża i naraziło va ciężkie 
straty wielu poddanych*angielskich. 

Rzym, 1 października. Z Palermo do- 
noszą, że karsbinierzy uwolnili z rąk bry- 
paaro porwanego pod Sassari kupca Ma- 
sellę. a 

Ateny, 1 października. (Ag. póln.). Król 
przybył na Paros, gdzie jego jacht podda- 
nosobserwaćyi kwarantannowej. 

„Konstantynopol, 1 października. (Ag. 
półu.). Poseł turecki w Londynie, Rustem 
basza, ozuajmitałordowi Rosebery, iż Tar- 
cya jest gotowa zgodzić sią na konwencyę 
Drumonda Wolfa, na której mocy wojska 
angielskie mają opuścić Egipt. i 

Petersburg, L października. (Ag. półn.). 
Epidemia tu słabnie, Wczoraj zachorowała 
14 osób, umarło 4, wyzdrowiało 24, Wia- 
domości z prowincyi również pomyślne, 
W Odesie od 11 (23) do 16 (28) b, m. za- 
chorowało tylko 10, a umarło 4. 

Zdołbunów, 1 października. Otrzymano 
tu wiadomość, że hrabina Łubieńska, wsku- 
tek zażycia trucizuy, w rozpaczy po mężu 
i córce, zmarłych na cholerę w Hamburgu, 
tamże zmarła. i . 

Kraków, 1 października, W ciągu ostat- 


wiej doby zdarzyły się 2 %asłabnięcia 1-2] 9550 
śmierci z cholery. Odwołano ćwiczenia re- | 


zerwistów. W powiecie krakowskim zdro- 
wotność doskonała. Na Podgórzu nowe 1 


zasłabnięcie, w powiecje wielickim kilka | miasta Warszawy Laj Beryi 102.10 


wypadków. : 
Kraków, 1 października., W aresztach 
policyjnych zaświadczono wczoraj 3 wy- 
1 cholery. Na Kazimierzu zmarła 
kobieta, żona wyrobnika, Zarażone od niej 


iertelne, 
Lwów, 1 października, Wydarzył się tu- 
wypadek cholery nostras. 


Książe Henryk pospołu z małżon- 


mieściu Molenbeck. 
1 października. Reporter „New- w 


lerycznej w Hamburgu, powrócił 
świadectwem lękarskiem, że jest zdrów zu- 
pełnie. Mimo to, powagi naukewe nie uzna- 
ją próby za decydującą o szczepieniu. 


W Hawrze zacho: 


buchwięciu cholery w Serbii są bezpodsta- 
wne. 


Berlin (2. d.) 
— m m — — kup; Putyż (104) ; 
kup.; Wiedeń (8 dJ — — — — — kup.;,4, listy 
liswidacyj. 
ne kup. takież małe 90.00 

h 


a kups; stę, 6 igi banku szlacj 


iad., —.— kn) 
lą ZPU 
ZMR y= RZ 1012: 
r z "OE Łk ai 17 
—— kap; S Es A e ae Łodzi 
e upo, Tej eT dl, 
takieś t ——żądź 6, listy za 


Wiedeń, 1 października. Baletyn urzę- 
dowy stwierdza wyborny stan zdrowia 
w Wiedniu. Śmiertelność jest mniejsza od 
Średniej, ` 

Wiedeń, 1 października. Zjazd lekarzy 
austrysckich, który miał się zebrać tataj 
7-go i 8-go b. m., został ze względów sa- 
nitarnych odwołany. 

Peszt, L października. Zapadło tutaj na 
cholerę 9 osób, zmarły 4. Wczoraj już 
zmarło osób, 5 wśród objawów, zbliżonych 
do cholery, 

Peszt, I października. Dotąd nie skon- 
statowano ostatecznie, czy sześć wypadków 
śmiertelnych, które zaszły tu w dniu 28 
i 29 z. m. wśród” objawów cholerycznych, 
były cholerą azyatycką, czy nie. Publiez- 
ność niecierpliwi się. . Rezultat badań ba- 
kteryologicźnych ogłoszony będzie zapewne 
dzisiaj, 

Toruń, 1 października, NA całem Powi- 
śla pruskiem urządzają stacye sanitarne 
z barakami, celem ścisłej rewizyi wszyst- 
kich przepływających statków i tratew. 

Szczecin, 1 października. Umarła tu 
wczoraj ua cholerę żona pewnego szypra. 
lunych wypadków nie było. 

Berlin, 30 września. Dr. Virchow w roz- 
prawie z pewnym dziennikarzem oświad- 
czył, że zdaniem jego Berlinowi nie zagra- 
ża niebezpieczeństwo zawleczenia cholery 
z Austryi, Niektóre środki ochronue s 


przesadzone, fak dezinfekcye gazet i listów, 


za pośrednictwem których cholera nie mo 
że być zawieczona. , 


Berlim 1 października. W szpitaln w Mo- 


abicie stwierdzono znowu jeden wypadek 
cholery. 


Berlin, 1 października. W Tangermfinde 
nad Odrą i na kolei Szczecińskiej stwier- 
W Kassel 
oddano do szpitala cholerycznego trzy 080- 
by przybyłe z Hamburga. Z Magdeburga, 
Koblencyi i Düsseldorfu donoszą o wypad- 
ku śmiertelnym, w szlezwickim dwia ośo- 
by znowu żachorowały, 1 zmarła. W Ham- 
burgu zmarło dnia 25 z. m. już tylko 14 


dzono trzy wypadki cholery. 


osób, odtąd śmiertelność jeszcze się zmhiej- 
szyła. 


b. m. zapadło na cholerę 70„osób, zmarło 


ków śmierci odnosi się do zameldowań da- 


wniejszych. Pogłoski o wybuchwięciu epi- 


demii tyfoidalnej okazały się bezpodstawne- 
mi. Senat w dalszym ciągu z całą ener- 
gią zarządza dezinfekcyę i przebudowę za- 
każonych domów. 

Hamburg, 30 września. Wczoraj od pół- 
nocy do godziny 2-ej po potud 
dowano 29 chorych i żadnego wypadku 
śmierci. 

Hamburg, 30 września, Słabnięcie epi- 
demii okazuje się tutaj najwymowniej z li- 
sty chorych, która w d. 5 września wyno- 
siła 2,790 wgób, obecnie zaś znajduje się 
w szpitalach tylko 928 „sób. 

Hamburg, 1 października. Buletyn urzę- 
dowy: Wczoraj zameldowano chorych osób 
47, zmarłych 14. Przybyli fu lekarze z Pa- 
ryża i Londynu na studya bad cholerą. 

Altona, 1 października. Wczoraj zacho- 
rowało tu ma cholerę osób 6, umarło 4." 

Bruksela, 1 października, Na cholerę 
zachorowało tu znowu 7 osób, zmarły 2 
Najwięcej wydarza się wypadków na przed- 


Paryż, 
York Heralda*, Stanhope, po próbie cho- 
'% 


Paryż, 1 października, Na cholerę za- 
chorowało tu onegdaj bsób 39, zmarło 20. 
rowały 3, zmarło 6. 
Belgrad, 30 września, Pogłoski o wy- 


s 


Ostatnie” wiadamośli handlowe. 


Warszawa, 1 października. Weksle krót. term. nat 
890, 96 kup; Londyn (3 m.) 


e e m mm m 


ne Królestwa Polskiego duże 99.25 Łąd, 
100 żąd.,* —.— kops 

ruska pożyczka wschodnia Il-ej emisyi 108, 
kup., (Ll-ej emisyi 105.00 żąd., 


2 CEJ say 7 A poż. wownętrara 
owe 0 tan E 
-m jj takieg małe 


Hamburg, 30 września. W dniu 28 129 
25, z tej liczby 26 ząsłabnięć i 9 wypad- 


nia zamel- 


wileńskie —— żąd; 5%, takież —.— żąd., —— k. 
Dyskuno:  Beriia 3%, Londyn 2% Baryè 
ledeń "a Wartóść 
LU 


C 
TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


Giełda Warszawska, Z daia1 |ósu3 
Zapłacono 
Za weksle krótkoterminowe 
ua Berlin za 100 mr. 48.96 
na Londyn za 1b. . . . . . 9.93 9.94 
aa Paryż za 100 fr.. . - . .| 39,65 .76 
ua Wiedeń sa 100 A. - » „| 8350 
Żądano s końcem siełdy 
Za papiery państwowe 
Listy likwidacyjne Kr, Pol. drob. 
Ru z pokytaka wschodnia . . a= RE 
ją poź. wewu. . > 
Listy zast, ziem., Serri} sa : == 5 
4 1 małe . Si 
Liaty zast. im. Warsz. Ser. L 10210 |10260 
Listy dast. m; Łodzi Swryi I Srp pia 
» R w» IL .| —— |10050 
s > n M —— {10050 
Giełda Berlińska, 
Banknoty ruskie zaraz , . . [204.75 
na dostawę . 0 
Dyskotto prywatno ` . > * rod Ą hon 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Zmarli w dnin 3 października: 

Ewangielicy: Dziesi do lat 15-tu zmarło 13, w 
liczbie chłopców 5, dziewcząt 8, dorostych 3, 
o eel mężczyzn 2, kobiet Í, « mianowicie: 
Ado Baumgar', lat 18, Emilid x Ulrichów Hof- 
mann, lat 52, Edward Jaliusz August Thiel, lat 19, 

Starozakonni. Dzieci do lat 15-%a zmarło 6, w tej 
liczbie chłopców 4, dziewcząt 2, dorosłych 2, 
wtej liczbie mężczyzu 1, kobiet 1, a mianowicie: 
Fajga z Zylbęrbergów Botkopf, lat 41, Berek Low- 
kowicz, lat 72. 

Malżeństwa zawarte w dniu 3 października. 

Ewangielicy: Józef Klinberg, z Emili Hentzchke, 
Angust Fórdynand Bal srei z Olga Redmann, 
Józef Rein z Matyldą Stark, Fryderyk Wilhelm 
Kling z Karoliną Grüning, Julius Düstahöft æ Alə 
bing Weber, Lonard Wilhelm Nowak z Rozalią 
Fróhnel, Juliusz Franciszek Seifert z Emilią Wa- 
gner, Józef Rósler z Idą Karoliną Bich, i 
ri > 1dą po Jau Baner z J 

g, Józef Ender z styuą Kainat, Fr! 
nat z Matyldą Martą © d mj eg 
Franz z Auną Krystyną 
Amalią Augsburger, 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 

Hotel Manteuffel, Konstandini, Temkin, Barezin- 
ski, Kadłubowski i Strzałkowska z WEDARI, 
Forbes x Londynu, Uschekolski s Granicy. 

Hotel Victoria. Br. Pawłowicz i G. Stalkin z 
Warszawy, G, Perez z Gowrajna, T. Grass z To- 
MASZOWA, grr Ke iokłania, ińska 
z Kani , Izmuk z Pilicy, "H. Kot 
Lange x Włynia. m % 4 . 

Hotel Polski, L. Hirschsohn, A. Rosenfeld, F. 
Veuulet » Warszawy, Heidler z Chemnitz, Kuske se 
Zduńskiej-woli, Hirschfeld, Handelach, Wiśniewska 
x Warszawy, Gajewski x Dąbkowic, Caspari ze 
Zdańskiej-woli. 


Rozkład jazdy pociągów, 
"FE. LEEBEZYCKROGZĄ” 


ŁÓDŹ | _ Godziny I minuty 
1/01] 8/12] 9/42] 


ODORODZĄ 
Godziny i minuty 
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= WIEM WPRZEDAJ 


naszego składu zaopatrzonego jaknajobfieiej w dobór wszelkich „Wowości* na sezon. 0d pobiera- 
nych dotychczas: absolutnie stałych cen ustępujemy 15"), rabątu przy zakupach od rs. 10 wyżej. 


Ew". Ceny absolutnie stalęz«u ' > 


MT Tas & Israelsohn 


22 Wr. 23. Ulica Piolrkowska Wr. 23. 
Saca cM? TBEMWZEMWZEMWZEWZTEMZEMWSSMZEMZEMZSEMZ g 
Teatr Łódzki. | Dom. Siilmów pod | Błaszkami OEE E SE E E E E E E E KAKKEN 
VICTORIA. ma'na sprzedanie 9 ` TMa 


We wtorek, 4 4 października r.b. szczepy owocowe 


w gatunkach w wieku tab krze- 


Szalony. Pomygl gg 555 


Krotochwila w 4 aktach, Karola Dowód za Nr. 53 


gazyn d rosła wakii 


|; M, ulica Piotrkowska M. | 
Mam honor zawiadomić Szanowną Pabliez- f Powołując gię na obok zamieszczone ogło- h 


ność m. Łodzi i okolicy, że wyłączną || szenie p. G. Tanbelesa, ośmielam się dodać, żę | 
sprzedaż moich "starać sięzbędę zawsze o naj większy wybór Y 


Lanfsa. - 

Narni p, D Somi lewa podyczkowego. na asuy ru) , BF: Krawatów 3 ns” Krawatów: au 
Zoe vikia Kartat” * |chomości, przy ulicy Zachodnľej Nr.| tamże powierzyłem panr Ludwikowi | najnowszych fasonów i będę mógł dogodzić 

akiego p-na Poraj 55 (31), zaginął. Zastrzeżenie zro- Mecyerowiczowi, który wyroby moje | wymaganiom najwybredniejszego nawet gustu, 
Bee P. Danomki  |bione. 2028—1 sprzedawać. będzie po Čenach fabrycznych. Z wysokim szacunkiem 
Fistuliski P- Samborski <A O A ad dac Z wysokim szacunkiem | Ludwik’ Meyerowicz 
Si riean COGNAC "8a S G. TAUBELES (dawniej S+ Reichmann), s az 
Maciej Dziurdzial Trapszo m 
Macjpuniiienie Pons,  | 42 WINOGRON KRYNSKICH LELE EEEREN ESE EEEE 


fabryki 


Janina, ich córka pna Wyrwiez. Potrzebny jest zaraz” Są Sk do E E i 


gazowni P Roman aki IMPERIAL w Warszawie Na sezon m i gimn > ł : s 
gdn w służbie ù p Ayirgdlinsa: a polecam swój I bo I, zen subjekt felczer ski. 2 RE 


w materynły na paletoty I garnitury, 
kamgaęgny, materyały z welny grem- 
anej | szewioty. 


Aniela Narwaćskieh p-na Sułkowska 
ówka Fit raa no 


Ulica Piotrkowska M 689 (243), 


składające sig każde z 3-ch pokoi ġ 
2036-83 


kuchni, w domu X: 31 nowy, róg ulic 


Dratawka z Reiterowicz ole i dla uczołów. Wól 
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